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Wczorajsze mroczystości 10zpo- 
częty się poutyfikaiiem nabożeń- 
stwem w kościele garnizonowym 
św. Agnieszki. 

W -stallach honorowe miejsce za 
dat Pan Prezydent Rzeczypospo:i- 
tej w otoczeniu członków Rządu 
Rzeczypospolitej, generalicji i kor: 

- usu dypiomatycznegó; < -- ; 

- < Po drodze do kościoła P. D 
denta witały ustawione wzdłuż ic, . 

i któremi przejeżdżał. nieprzeliczone 
tłumy: publiczności. przed kościo- 
łem zaś orkiestra witała Głowę 
Państwa Mazurkiem Dabrowskie- 
T0. 

Mszę św. odórawił biskup polo- 
wy ks. Gawlina. W czasie nabo- 
żeństwa śpiewał chór Cecyliański, 
wrała orkiestra urzędników Kasy 
Chorych. Podniosłe kazanie wygło 
sit dziekan krakowskiego OK, ks. 
Zapała. 

Nabożeństwo zakończyło się od 
Spiewaniem przez wszystkich obec 

| „Boże coś Polskę“. 


tłumy. załegające plac - 
ściołem i chodniki ulic. - 

Już od wczesnego rana śrielki 
róikat miedzy Wawelem, Kopcem 


Kościuszki i Dębem Marszałka Pit 


südskiego, zasadzenem na miejscu. 
skąd 6 sierpnia wyruszyła Pierw- 
sza Kadrowa. zaroiło się od oddzia- 
łów kawalerii, ustawiających « się 
do przeglądu, którego osobiście 
dokonać ma Marszałek Piłsudski. 
Błonia krakowskie. przedstawia- 
ła widok niewidziany dotychczas 
w Rzeczypospolitej. Oddziały, liczą 
ge 6.000 szabel, strojne -w panie 
„ proporczyki, w zwartym Szyku za 
A pei 


| oddziały kawaleri 


gy się na przestrzeni półtora kilo- 

(| metra od granic miasta. aż do Koń 
'ga Błoń. ; 

Duma wabieta. serce każdego Po 

faka. a szczególnie 

widok takiej masy koni, i łasu fur 


foczących na silnym wietrze pro- 


= porczyków. 
E + Najbardziej bodai zachwyceni są 
attaches woiskóowi państw obcych, 
którzy  zgromadziwszy się przed 
trybunami. podziwiają sprawne nia 
mewry kawaletji. 


"Powracaiącego z kościoła P. Pre- 
zydenta i dostoiników przez cała | 
drogę przyimowaty entuzjastyczne 
przed Ko- 


Błoniach. Š 


ustawiły się w długi szereg, ciasną 


Żołnierza, na 


- Swieto polskiej „konnicy. 


" Wspaniała rewia na Błoniach Krakowskich 


samych Błoniach ocenić można na 
conaimniei 50.000. 

W środku trybun znajduje się 
obszerna loża honorowa Pana Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. Zebrało 
się tam około 40 osób z pośród 
członków Rządu z p. ptemjerem 
AZAAWDYTCE na czele, dyplomia- 


Wśród nich znaiduje się i oficer 
turecki. przedstawiciel- pokonanej 
pod Wiedniem armii, który przy- 
szedł złożyć lojalny hołd Wojsku 
Polskiemu, złożyć hołd męstwu po 
tomków - zwycięskiej husarii Jana 
II-go. Jest on naimilszym może 
gosciem Artmfi Polskiej. 


“Olbrzymie trybuny długości jed [+ 
nego kilometra zajęte są przez ob 
brzymie rzesze publiczności. Na 
wale Rudawy, na stokach Góry 
św. Bronisławy. na której wznosi. 
sić Kopiec Kościuszki i wspaniale t- 
dekorowana cytadela. również nie 


- Na krótko przed godz. 11-ią D 
chód Marszałka Piłsudskiego, który 
przyjeżdża w towarzystwie adju- 
tantów. Orkiestra. pierwszego Z 
brzegu pułku kawaleryjskiego gra 
- przeliczone tłumy, obserwujące Bło | Mazurka Dąbrowskiego. Sztaadar 
nia przez lornetki. Ilość ludzi na pułkowy chyli się przed Wodzem. 
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311.308.500 złotych 


BOŽvczy? Naród Państwu 


Baaki AA bać oraz prywat- | by Skarbowe. . 
ne instytocje kredytowe od A _Napływają również w dalszym 
mie przyjmują już subskrypcji ub: 

 Poż czkę Narodow Zgodnie z z> 
| rzą zeniem Komisarza. Genera'ne- 
gogo, ' ministra Starzyńskiego. 
wpłaty w tych instytucjach trwały 
tylko do wczoraj włącznie. 

Ponieważ iednak jest jeszcze spo 
ro ludzi, którzy złożyli wprawdzie | 
uprzednio deklaracje. ale mie mieli 
wolnej gotówki i wyrażają goto- 
wość dokorania -wpłaty teraz, 


wińcjii z za 

"Na podstawie - "tych mt dunków 
ustalono na godz. 10 rano kwotę 
subskrybowańą na 


-311.308.500 złotych. 
"ostataich trzech dai wpłyagło dużo 
"cy. pomimo, że fie było czynio- 


przeto przez dzień wczoraiszy i | nych żadnych wysiłków agitacyje 
deisiejszy wpłaty te przyjmują lz- ! nych pod tym względem. 


Konferencja Rozbrojeniowa 
może być rozbita 


AE nie maią zamiaru pro” 
nia dalsze 


refcii. | pesymistyczny. "S 


-Dziś rano Tokda sie w kam 
rach Ligi wiadomość. iż rząd 
niemiecki zajmie wo tym sensie 
swoje stanowisko oficjalne ito: 
w sposób, który może posłużyć 
za podstawę dalszej “dyskusji dla 
rządu angielskiego. ale w żad- 
nym’ wypadku dla: rządu fran- 
cuskiego. 


Stoimy więc wobec. ewentual 
‘ności albo rozbicia. Konferencji 


już udziału w posiedzeniu prezy 
dium Konferencii Rozbrojenio- 
wej, ZW ołanem na poniedziałek, 
dnia 9-g0 b. m. Mówi to Samo za 
siebie. 


we będą się odbywały chyba 
tylko w ramach paktu czterech. 
Stanowisko Polski w tei sprawie 
jest zupełnie jasne: — nic o nas, 
bez nas. 


Larochem i Attaches ŻĘ 
O CZE 


jawia się od strony Krakowa samo- 


Na uwagę -zasługnie, że w ciągi 


deklaracyj od Polaków z zagrani- 


GENEWA. 6.10. Jak było do | Rozbrojeniowej pfzez sygnatar- 
przewidzenia: ami Niemcy, ani | juszy paktu czterech. albo też 
uniemożliwienia. ; ALAN 


-ani też V. KW. fi wezmą 


Dalsze rozmowy FOŻDrojEnIOE. 


Wystawę Gospodarstwa Domowego 
od 30 IX do 15 X > 


Tereny.: wystawowe przy 
w Katowicach ; 
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SPREŻEN CACH 
BIELSAU, nmejowa Oh sõba 
4G3NOWIEC, Bądzineka 12 ù 6-8: 
CIESŁYN ulica Gląboke w, tt 


RYSH rr an | 
TARNOWSKIE GÓR 


Postacie żołnierskie _prężą Się 0a 
koniach. >, 
Marszałek Piłsudski odbiera ra4< 
port od poszczególnych dowódców. 
pułków. przejeżdżając półtorakilo-- 
metrowa przestrzeń samochodem i 
ma jąc się przed każdym z put ; 
ÓW z 


Sidi o owacyjnie pozdrawiańnym 
przez publiczność, okrąża trybuny 
i staje przed namiotami. Marszałek 
Piłsudski wraz ze świtą wchodzi dg. ak 
waiętrza, SS 

Pod úamiotami odbywa sie 
cercie, a tymczasem ma Błoniach 
oddziały przygotowują się do de- 
filady. Rozbrzmiewają słowa ko- 
mendy — prosta linia szeregów la- 
mie się. poszczególne oddziały toz 
lokowują się na zieleni Błof. ć 

Widok ło niezapomniany, jesi 
zważyć. iż tak wielkiej ilości kawą- 
lerji. zgromadzonej w jednem mie; 
Ra: Polska dotychczas. aie widzia- 


godzie jesiennej, oddzialy odieżdźa 
ją na tak zw. małe błonia. aby- 
stawić się do defilady. Błonia opu 
stoszały. Teraz dopiero widać na 
nich szaur chorągiewek. wytycza 
jących trasę defilady. S 

W chwili, gdy Marszałek Pi- 
sudski odbywał przegląd wojsk, 
nad błoniami ukazał się Fokker ko- — 
muńnikacyjay, odlatujący do Wied- 
mia, niosąc iakgdyby pozdrowienie  * 
dla miasta. ocalonego przed 250-ciu 
laty przez tego, któremu dziś hołd 
oddaje kawaleria polska. 

Defilada. która stanowi kulmina- 
cyjdy punkt uroczystości krakow- 
skich, rozpoczęła się o godz. 13.30. 


“Minister. "spraw zagranicz 
rych Rumunii dr. Mikołaj Ti 
Jescu ma opuścić Genewę w sõ- 
botę, dnia 7-go b. m. i drogą na 
Wiedeń udać sie do Warszawy. 
z wizytą oficialną do rządu poł 
skiego. 

Przyjazd min. Titulescu do 
Warszawy spodziewany jest w 
poniedziałek. dnia 9-g0 b. m. w 
południe, ale termin ten może 
jeszcze ulec zmianom. 


Parku k 


SAN] 


onych rezesłał 


iormacyj' ZĘ 


Nawy c CZAS Sobota, 7 


Zastanówmy się troche... 


` Każdy  uświadomiony ©hywatel 
doskonale Zdaje sobie Sprawę: Z 
tego, że nałeży płacić podatki, 


gdyż bez Stałych dochodów żadne: 
Państwo na Świecie utrzymać się: 


nie może. 


.To'też mimo; że powojenny -róz= 


rost: budżetów państwowych: na- 
kłada na kieszenie obywateli bar- 


dzo: ciężkie nieraz: Obowiązki, co-f 


raz mnie) słyszy się szemrania na 
wysokość podatków. 


Poprostu przyzwyczailiśmy. się 


że pewna: część naszych docho- 
dów musi wpływać do kas skar- 
bowych, by nam Zapewnić obronę 
kraju, porządek wewnętrzny, zdro 
wie spoleczne, powszechne- nan- 
“rama, sprawna komunikacje it. d; 
i 

Z drugiej znów Strony władze 
skarbowe poznawszy możliwości 
„płatników  przystosowały do 


Minister Beck 


wyjechał z Genewy 


GENEWA, 6.10. Dziś.o godz. 


- 11-er rano wyjechat do Warsza. 


wy dregą ńa Wiedeń. minister 
Beek z małżonką w towarzy= 
stwie szefa gabinetu min. spraw 
zagr. p. Dębickiego i sekretarza 
osobistego p. Friedricha. 

Na dworcu żegnał min. Becka 


- minister spraw zagranicznych: 


Rumunii p. Titulesen oraz licz- 


"nie zgromadzeni. członkowie de 


łegacii polskiej w. Genewie. 


Dowiadujemy Się. że min. 


Beck przybędzie da Warszawy ! 


w niedzielę, dnia 8-g0 b. m. w 


południe. — © 


Beda pić 


WASZYNGTON 6:18: — Tel. wł.. 
Zarząd cemy Stanów  Zjednoczo- 
„db: urzędów” Ksty,. 
przewidujące stawki ceno na przy- 
wóz napojów wyskowowych do 
Ameryki: 

Zniesienie prohibicji według in- 


pi w dmiu.5 grudnia r. D. s: i 
y% 


Wróżby ma dziś | 


Nie jest to dobry czas dla spraw 
finansowych, a. chociaż. niece później: 
= po godz. 9-tei — mate zaznaczyć. 
się drobna zmiana na lepsze. przyio= 
sząca nan jakieś- nowe możliwości. 
niespodziewane spotkania Szersze za- 
interesowania: umysłowe: luh. też. bar- 
dziej oryginalne myść — to jednak: 
trzeba zaznaczyć, że dzień dzisiejszy. 
nie" nadałe się do Załatwialia spraw 
ważniejszych. 

Tak- więc między godz. 14-ta: t 15-tą 
zaznaczy: się inna ujemna passa, przy: 
czem da się odczuwać wzmożona po- 
budliwość. chęć — przeprowadzenia 
swych zamiarów: przy użyciu siły — 
a wszystko to może łatwo: danrowa- 
dzić do nieporozumień i 
gniewu. 

Godz. 15-ta również może się gorzej 
zaznaczyć zwłaszcza wzwiązku z no- 
wemi- poczynaniami, spekułaciami lub 
też stosunkam z przełożonymi lub. o- 
‘sobami wyżej stojącemi i 

ieczór zapowiada się spokojniej i 
 pomyślniej, gdyż mie. wykazuje działa 
nia dysharmoniinych wpływów. kos- 
micznych. 


4- 


— 


kót urzędowych nasta- 


wybuchów 


nich swe żądania i nie wymagają. 


nacgół więceł, niż Obywatel dać 
moŻE. 
Pod tym względem poroZumia- 
no Się.i. narzekań jest. coraz mniej.. 
Zato nie ustają Skargi na Zbyt 


i ‘„gorliwych niższych" funke Onari 
iszów, zajmujących: się egzekwowa: |: 


| piest tych naleźności. 

W pewnem miasteczku niedale- 
‘ko stolicy, 
i skarbowego, 
` podatku Od: jakiegoś biedaka, zajął 


sekwestrator urzędi: 
nie mogąc ściągnąć. 


październ. 1933 ©: 


mu koze. 

Nie: mając zaufania: do dłużnika, 
nie chciał pozostawić u: niego Za- 
jdętege zwierzątka, ale oddał go 
„„IIa pensionat“ do. SąSiada, umó- 
„wiwszy cenę utrzymania żywego 
‘fante nai t Zł, 50° groszy: dziennie. 
Nie wiadomo czy: nie było kup- 


ca; czy też: sekwestrator poprostu: 


zapomniał o kozie, dość że miesz- 
| kala: ona: „w: pensjonacie“ 62 dni. 


. Należność za. utrzymanie wyniosła - 


więc 93 ziote a: cała: pens onarjusz 


.  Sędzewie przysięgli 
przesadzili wine 


morderców Ś. p. Hołówki 


SAMBOR, 6.10: — O godz: 12:30: 
sędziowie przysięglie węszłi: na säg. 
Przewodniczący ławy Konrad' Zakrzew 
sk' odczytał: wśród powszechnego na- 
pięcia werdykt. Na ł-sze pytanie 
główne przysięgli odpowiedzieli 12-tu 
"głosami „tak“, na 2-gie pytanie 9 gło- 
"sów „tak“, 3 „nie 
główne 18 głosów „tak”, 2 „nie, Wo- 
„bee zatwierdzenia wszystkich pytań. 


przewodniczący. Wondrausch udzielił 


- glosu. prokuratorowi. w celu wypowie 
: dzenia. się. co. do wymiaru kary. 
Prokurator Mitraszewski wnosi 0 za 
"stesowanie przepisów z artykułów; ob- 
" iętyelr aktem oskarżenia: 
Następnie zabrali głos obrońcy. O- 
AE oskarżonego Bumija RogeeKi- 


KRAKÓW. 6.10. Zazadkowej. kra 
dzieży dokanano w: pałacu hr. Pu- 
; słowskiezo przy uł. Potockiego 10: 

Nieuięci dotad sprawcy skradli 
:niezniernie cenny. obraz mistrza 
'włoskiezo Lorenza Lotto; ' 

Obraz. pochodzacy z.r. 1504. ma 
lowamy na. drzewie.. przedstawiaia: 
ey Rodzinę. św.. 
przez: znaweów: na: 100.000 zł. 


Hr. Ksawery: Pusłowski:  miesz- | 
kajacy u niezo siostrzeniec. poseł . 


ma Sejm. Emeryk hr. Hutten-Czan- 
ski: 'wyiechałk w krytycznym: diii 


'rano samochodem ao Balic, zaś: 


" Niezwykłą sensacię wywołała w 
„swoim czasie wielka wygrana 300.000. 


"niedawna własność znanego w pôl- 
nocnej dzielnicy bogacza żydowskie- 
go, właściciela. 2 kamienie w War- 
szawię — Jakóba *Cemacha. 

Los ten Cemach. otrzymał od jedne 
„go z lokatorów swei kamienicy przy 


ze swym administratorem Joelem Pa- 
onusem. zgodził. się. na wypadek wy- 
granej wypłacić administratorowi po- 
łowę zainkasowanej sumy. 

Szczęśliwy traf chciał. że o løs pa 
dla wygrana 300 tysiecy zł. 
dowiedziawszy się Panus.. zajal na- 
Jeżnej mu, wedle obietncv — polowy“ 
Łoj: 150.000 zł. Cemach nie chciał o 
| tem słyszeć. spakował manatki i wy- 
‘jechal z Warszawy w niewiądomym. 
kierunku. 

Do powrotu skłoniło go dopiero o- 
głoszenie Panusa, który wzywał ka- 


*, na 3-cie pytanie 


| popełniony: w Sierpniu 1934 r, a am- 


l wych okoliezneści: łagodzących. ` 
-):36:—— 


. Obraz wartości 100.000 zł. 


' sttradziono z pałacu hr. Pusłowskiego 


d: Zaznaczyć należy. że zaden za- 
szacowany był. 


J% 


Przy czarnych świecach 


przy sięga szczęśliwego Kamienicznika 


zł. która padła na los stanowiący od: 


ul. Nalewki 27. a rozmawiając /o tem: 


czem 


podnosi 


że był pod wpływem złych czynników. 
„Obrońca polemizuje z prokuratorem, 
zaznaczając, iż Bunij nie popełnił zbro 
dni z niskich pobudek, 

Adwokat Kimioikiewicz, obrońca Mo- 
tyki: prosi} o zastosowanie w stosuńku 
do niego amnestii gdyż czyn został 


nestja obowiązuje od 1 września 1931 
“TOKU, 


AO mereen raean e ee o e e 


Obrońca Baranowskiego prosi. rów- 
„nież o uwzzłędnienie wszelkich możli- 


"Trybunat udif się na naradę, 


asłużbarzamknęła dom i udała się na 
procesie różaficową, 
` Kradzieży. dokonano w godzi- 
+ nach; popoludniowych. 
Wezwana: policia wzięła odciski 

. doch i wszczęta energiczne śledz 
wo. 


+ 


mek w. nałacti nie. zostak wyłanma- 
„py; nic ulega zatem watpliwości: że 
- plan- kradzieży: był” dokładnie zda- 
_ wna: obmyślary. 

Pewne. poszłaki: di: iż kra 
dziej” była - <dziełem. szajki zagrani- 
cznej, 


. 


mienicznika przed sąd rabinacki. Przed 
sądem tym Gemach: w dalszym ciągu 
wypierał się jakoby miał Panusowi 0- 
'biecywać połowe a twierdzenie swe 
popierał: tem, że Panus-nie ma żadnego 
dokumentu. stwierdzającego istnienie 
„podobnej: tranzakcji. 

Tego było juź zawiele Panusowi, 
który zdecydował się zrezygnować Z 
pokaźnej sumy. 150.000 zł, ieśh Ce- 
mach przy czarnych Świecach złoży 


przysięge. że administrator nie nale- 


żal do spółki losu. 4 

Kamienicznik zgodzil- sie na tę do- 
-niosłą. w wierzeniach» żydowskich . przy 
siege. przyczem Panus musiał już te- 
raz wpłacić sadowi rabinackiemu na 
_„koszta” odebrania przysięgi — 5,000 
złotych d 

Wtajemniczeni twierdza, że jeśli Pa 
nus nawet -dastawe od -Cemacha 
'150;0007 zł. bedzie musiał z. tego Gmi- 
nie żydowskiej dać. RR poio; 
wę, jeśli inie 2/3... 


iako. okoliczność lagodzącą. 
| fakt, że Bumij miał 18 łat, nie był ka- 
rany, przyznał się do czynu, pozatem 


diwy egzekutor 


"wodę i. tragarza. 


"skorzystać z przysługującego. nia 


- mié należy, że związana oną- 
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oza na pensjonacie 


ka była warta tylko dziesięć. 
Gdzieińdziej Znowu równie gar. 
zabrał za dług 
skarbowy beczkę po occie, A po» 
nieważ mie mógł jej przecie za- 


„nieść osobiście do odległego © 40 


kilometrów urzędu, wynajął pad- 
„Koszty: transpor 
tu wyniosły około 10 złotych, a za 
beczkę nie da nikt załmanezgzo gro- 


CZA 


Tu nie ma się nad czem ZasSta» 
nawiać, to nie gorliwość, ale naj- 
delikatniej mówiac... nałiwneść i 
marnotrawstwo pieniędzy .publicz- 
nych. ; 

Czyż. nie lepiej było zostawić 
kczę ł beczkę ich ubogim właści» 
cielom, notując w księgach, że 
dług 'est nieściągałny?1 

Napewno lepiej, ale niestety, nie 


WSZYSCY. jesze = Tozamieia: 


Kiedy bedz e wykonany 


wyrok na Centrolew 


Szeroka publiczność Interesuje się 
zarówie tem, kiedy nastąpi uprawomoę 


„niene wyroku ua przywódców Een- 


trołewu jak I konsekwencjami: ewentu 


„.ałnego: ułaskawien'a: skazanych, gdyby 


p. Prezydent Rzeczypospolitck chciał 
pra- 
wa: taski. W-.p'erwszej sprawie wyłaś- 
test z. 
szeregiem. formalności. proceduralnych, 
co može wykonanie wyroki odwlec, 

Co się: tyczy ewenłualitej amnestii 
to-n. Prezydent Rzeczypaspałitej jest 
m'eograniczony w Stosowanie: prawa 


"łaski, a więc może zwołuić skazanych 


0d kary. więzienia, me zwakrałac od 


+ skutków kary. t. 1. utraty: praw-ebywa 


telskich i honorowych, jak również | od 
wrołnie może zastosować prawo łaski 
tyłko do skutków. kary. 


Zresztą są możliwe w stosowaa'u 


¿prawa łaski i take ewentuatności, że 
` kara może być zmulejszona: w. więk- 


szym lub: mniejszym rozmiarze. 
zm 9) omm 


Ceqrelski ruszył 


POZNAŃ; 6.10: Strajk -w jabryce H 
Cez ełskiezo w Poznasiu, SKY WAS 
buchł w czwartek przed południem, Zaw 
kończył „się w goszinach wou? waych 
p złożeniu rzez zarzad fiuryki 0% 
Św cdezema, że dv pałowyv stycznia 
przyszłego roku Mie Znrcni obw RZUe 
ącej obecnie :aryfy plade. 


Irag czny b lans 


pożaru lasów 


NOWY JORK 6.10. Liczba ofiar 
śmiertemych podczas katastroialie 
go pożaru lasów koto tollywood 
wynosi wedlug ostatnich obliczeń 
72 osoby. Są to wszystko bezrobot- 
ai, zatrudnieni przy robotach sezo- 
nowych. 125 osób odniosło ciężkie 
AWCE i znajduje się w szpie 
talia, 


Trzes enie ziemi 


ATENY 6.10. — Tei, wł. — Wë- 


„dłng doniesień z Sa cnik półwysep 


Chalcydejski pawiedzoay został 
wczoraj sinem trzęsieniem ziemi. 

O'szkodach. wyrządzonych przez 
katastrofę narazie niewiele wiado- 
mo, bowiem wszystkie przewody 
telefoniczne i telegraliczae zostały 
zerwane. 

Centrum trzęsienia jeży w Okoii- 


` cacl miasta Jerissos, które też najs 
„więcej ucierpiało, -~ 


Na. 277 


R. 


Gdy wszystko 


dokoła tanieje. 


wegiel rówmież potanieć musi? 


; Benead słyszy się przepowied 

w Że zima tegoroczna będzie 
a i długotrwała. podobna do 
pamięnej 
na samo  wspamniene której 
dreszcz prze muje mieszczucha, a 
trwoga — wieśniaka. 

Mówią o srogiej zimie nadcho- 
dzącej rybacy, wróżąc ją z zacho 
wania sę ryb w rzekach.. mówią 
górale karpaccy, obserwując tros- 
kiwe zwierzyny leśnej przygoto- 
wywafiia: do leżów zimowych, mó 
wią wszyscy ludzie starzy i do- 
Św.adczeni, których uderza 

przedwczesny Odlot. ptactwa 

wędrownego. 

I ponoć mietyłko nas w Polsce 
czeka zima ciężka. Bo nawet 
chłop włoski zaniepokojony jest 

:'cieczką ma dalsze południe różne 


ga ptactwa, które zazwyczaj pod. 


włoskiemi niebem- zitit e. 

„Może tym razem nie Sprawdzą 
Się te <KrOŹNE przepowiednie, : 
wszak przyroda unte płatać figle; 
może „japrzekór wszystkim tym 

jawiskom przyjdzie zima lekka i 
kr ótkótrwała... 

Alc i taka nawet lekka zima 
zejnuje grozą każdego z nas, bo 
iesię z sobą nową troskę — 

o ciepło w izbie: o węgiel. 
Przed troską tą stanęły już w 
i chwili olbrzymie rzesze ludzi 
sko zarobkujących na łyżkę 
strawy i jaką taką odzież zimo- 
|. Skąd wziąć na węgel, gdy 
na. tamto ledwo = ledwo starcza? 

Skąd wziąć — zwłaszcza gdy 
<eny węgla 
są w ‘Polsce. fak niewspółmiernie 
wysokie!? 

ER wiadomo. że na biedniejsi — 

tórych mie stać na zaopatrzen'e 
s w opał zawczasu, którzy zmu- 
szeni są do nabywania małych ilo 
sci — płacą zań ceny naljwyższe, 
bo detałiczne. 


I dla nich te właśnie najcięższą, 


niemal katastrofalna porą roku jest 
i będzie zawsze zima. oni fo drżą 
na myśl o srogich mrozach, które 
lodowatym powiewem wypełnią 
ich nieopałone izdebki. 
Z 

Węgiel w Polsce jest tak drogim 
artykułem. 

jak chyba nigdzie w Europie, 


a w każdym razie jak w żadnem. 
posiadających "własne 


„ z=państw. > © 
na pokłady i własne kopatnie. 


to pomimo. 'taniości polskiego 


tobotnika! 

Na miie'scu w kopalni, 
dabrowiecki kosztuje za tenę- (w 
ładunkach wagonowych) 30 zł. z 
groszam, a węgieł górnośląski 
mniejwięcej tyleżsamo — 30.85 zł. 

Jest to cena wyśrubowana do 
ostatka i mimowoli tasuwa się py 
taies 

kto czerpie zyski z tej orgii 

cenuikowej ? 
Bo że nie górnik polski — torpew- 
ne. Znamy wszyscy iego głodo- 
we zatobki, nadomiar. nienstantie 
redukowane. W- naimn'e szym sto 
pniu ciągnie z tego korzyści: rów= 
nież skarb państwa, a koleje- za 
przewóz węgla obliczają stawki 
minimalne. Podatki? Z temi. by- 


"wa rozmacie, a inż faktem iest, 
że im większy koncern, im więk- 
sze przedsiębiorstwo, 
nei płąci podatki. 

Zyski idą więc 


wyłącza e do 


zimy przed 5-ma laty,. 


wegiel 


tem opor-; 


mnan n A a a GE a a O a eaa SSRA e: 
i ASE TRE PRE JE FOTO REDDERS - 4 ia RK EHESTEN, To (FR PRZOARZNE PRYSZCZE CZE PRZE A AOZZ OEB 


„w Polsce. 
iivyższe, hiżby należało:i że wielo. 


kieszeni właścicieli kopalń. 
Zagranicznych kapitalistów, prze- 
ważnie niemieckich. 

Obok nich, olbrzymie sumy biorą 
dła siebie panowie  dyrektorzy,. 
otrzymujący fantastycznie wielkie 
pensie. Znane” są przecież fakty, 
że w niektórych kopalm'ach „płaca 
dyrektora przedsiębiorstwa TÓW- 
na się poborom wszystkich zatrud 
nionych tam górników i robotni- 
ków. 

Fe to właśnie zarobki właści- 
cieli i .pense-dyrektorów pov 
ją, że placimy za węgiel polski, tu 
ceny bodaj dwakroć 


tyseczna rzesza biedaków w mte- 
opalanych, wiłgośnych izbach prze 
pędzać musi miesiace zimowe. 


Jest jednak obok tego zjawiska, 
inne jeszcze, które. zastatawia 1 


-na które zwrócić chcemy uwage. 


Chodzi o fakt, że 

cena węgła - oklezo nie zmniej- - 
szyła sie od lat kilku, 

pomimo, że ceny wszystkich în- 

uych awtykułów przemysłowych 


nie. 
Za węgiel dabrowiecki placimy 


CZESKI:  GIESZYŃN. 6.40. W 
sprawie sensacyjnego - zabójstwa. 
dokonanego przez. zredukowanego 
górnika Klimszę na sztvgarze-kapal 


dzie na Śląsku Cieszyńskim, dono- 
szą. że morderca dał do swej ofia 
ry 9 strzałów. Wszystkie kule by- 


ły stępione na podobieństwo pO- 


cisków dum-dqum. 
Jak już donosiliśmy, po zbrodni 


szybu. Przez cały dzień wczorai- 
czy i noc dzisiejszą szukało £0 = 
różnych zakamarkach kopalni 
Żandarmów razem z kilkudziesięci 


Z Rybnika donszą: - Przed za- 
sądu  okregowego odpowiadał 
wczoraj Brunon Przeliorz z Roju, 
oskarżony © zastrzelemie mieszkań 
ca tej samej miejscowści, Alojze- 
£O Kusia. Zastrzelenie to; miało 
mesce y następuiących okolicz- 
nościach. 

Zamieszkujący w tym Sanrvm 


w nocy 17 czerwca b: T. 


szwagrem Przeljorza, nie jakim Lor 
dem. 
Ponieważ zapomnieli kluczy, 


Kuś począł -się dobijać do drzwi, 
chcąc kogoś przebudzić, Przelorz 
nie badając kto stuka, wpadł na 
strych po karabim i poprzez zám- 
knięte drzwi wystrzelił, kładąc 
trupem Kusia. . 

„Przeliorz miał rzekomo. przy- 
bandyci. Kiedy przekonał. się 0 
swej pomyłce, zgłosił Sam o Wy- 


spadły w tym czasie dość wydat=. 


dziś tyleż. co w r. 1927 — ani gro 


Zbrodniarz w kopalni 


80 żandarmów szuka morderców 


ni „Pokrok“ Grygara w Pietwat- - 


Klimsza uciekł po «drabisach do- 
włębokiego na kilkaset metrów 


“i z górników 


miejscowymi wydziałem karnym 


domu. co Przeliorz Kuś powracał 
wraz. Z 


PUSZCZAĆ, że dobiają się do drzwi” 


Sza mniej, a cena węgla górnoślą- 
*'skiego—dzięki rabunkowej wprost 
redukc i zarobków górników (przy 
zachowaniu magnackich płac : dy- 
rektorskch) — spadła w porów- 
anamin ze stanem z przed laty 5-u— 
„e grosze. z 32.50 zł. ma 30.85- zł. 
Jest to więc:zniżka minimálna, któ 
‘rej: konsument zupełnie mie OGCzU- 
"Wa. a 

„która stanowł wyłącznie dalszy 

zysk hurtownika - pośrednika. 

Dla większei przejrzystości p0- 
równajmy spadek“ cen wegla poi 
skiego ze spadkiem cen innych na 
„szych artykułów przemysłowych. 
Do porównania tego użyjniy roku 
1928-g0. 

Otóż przyjmując, że cena pew- 
nej ilości jakiegoś artykułu przed 
łaty 5-ciu wynosiła 108 zł., prze- 
'konamy się, że dziś. wynosi tylko 


tych. 

UA węgieł? Ta sama jego Hość 

która wraku 1928 kosztowała 100 

„zł, dziś kosztuje 93.80 zł. 

czyłł że spadła zaledwie o 6.20 Zł. 
-Czyż to me dość jasne? Czyż 
to porównanie nie dowodzi, do 

jakiego stopnia magnaci węgłowi. 

Ek Polsce lekceważa ogólne kon- 
junktury; do iakiego-stopnia wztro 


ma górnikami. 

Ogółem przeszukano- 39 kilome- 
trów chodników. Popołudniu T0- 
zeszła się pozłoska. że zbrodnia- 
<zowi udało się wyjść niepostrze- 
ženie na powierzchnie. wobec cze- 
go przeszukano sąsiednie lasy. e 
dpak bez skutku. 

Pogłoska ta okazała sie niepraw 
dziwa. bowiem w ciagu nocy jedne 
mit z pracujących górników skra- 
«dzione zostało Śniadanie oraz rezer 
wowa lampę. czego dokonał niewa? 
pliwie Klimsza. 

Ponadto w innem miejscu jeden 
słyszał w kopałni 
szmery kroków ludzkich. 


Smiertelny strzał 
„arzĘz drzwi do szwagra 


Zagadkowa sprawa przed sądem: 


z 


padku policji, 


Na rozprawie KASY RE 


trzymywał swoje tłumaczenie, że 
nmiiemał wówczas. iż dokonali naj 
-ścia na mieszkanie bandyci i, że 
to było powodem strzału. Prze- 
słuchiwant świadkowie jednak, ob 
ciążyłi bardzo oskarżonego zezna- 
mem, że od niejakiego czasu igt- 
niał spór na tle spadkowem pomię 
dzy nim a szwagrem Lordem i we 
dług ich przypuszczeń Przeliorz 
mniemaiac, iż za drzwiami stoi 
Lord, którego głos słyszał, strzelił 
zańnterzaąc go zabić. 

W wyniku. rozprawy sądowej, 
Przeliorz skazany _ został na trzy 
tata więzienia. 


Zasłabnięcie 


'Wczorajszego przedpołudnia zasła- 


bła nagie na -dworca kolejowym w 
Katowicach 60-letnia Franciszka Ba- 
lier, którą karetką Pogotowia przewie- 
ziono do szpitala mesoezo W 
wiecach, Seg 


6t zł, a zatem spadła © 39 zło-. 


K Rto-- 


„łów pierwszej potrzeby. 
"nastąpi * — 


„sły ich dochody „i do iak'ego slipa 

nia- jesteśmy -przez nich wyzyski= 

wani, my konsunenci! 
Styszymy od pewnego czasu a 


„różnych projektach przepisów, m4 


artyku- 
Jeżeli ta 
perwszem zadaniem 
powołanych czynników powinno 
być Baczne weirzenie w kalkulacje 


jących uregulować ceny 


‘koncernów węglowych i 


zmuszęnie ich do wydatnej, 
godziwej zułżii cen węgła. 


"Lecz mech me stańńe :sie to kosze 


tem nowej grabieży na wyuędz 
nidtych i ledwie dyszącyci 

6buchem ciągłych redukcyi Tze 
Szach górniczych. takie „wyłście 
z sytuacji" byloby: zbtednąa i za 
tę cenę przyjąć mie mógłby sgół 
ludności jakiegokolwiek połanien'a 
węgla. „Stać się: to winno -i stać 


się musi drogą ukrócenia apety= 


tów weglowvch królików i drogą 
odpowiedniego zmniejszenia płac 
ich dyrektorów. : 


Tak. jak jest w tei Glnviii. pazo- 


stać żadną miara me może! Czyż 
dojść ma do tego, abyśmy wszy” 
scy wyrzec Se mieli wegla, jako 
opatu: zimewego? A wszak na te 
się zanosi. ; 

* . 

W roku 1931 na opał Gonowy 
zużyte w Polsce 2.296.000 ton wę 
gia, aw roku następnym już tylkG 
1:889.000 ton. Rok bieżący 
zapowiada dalszą jeszcze redukcję 

-konsumcii wegla, - 


gdyż w pierwszym ego pólroczii. 


ludność Polski nabyła znów 8 dał 
sze 200.000 ton mniej, nż w pierw. 
szem półroczu roku ubiegłego i ie 


żeli stosunek ten utrzyma się, da 


to na rok bieżący snme 400.000 
ton, których mieszkańcy Polski nie 
kupą na ogrzańie swoich domów. 
Zużyjemy o jedna piątą. mniej tei 
tości węgła, którą spałifiśmy w 
roku 1931. 

Cóż to oznacza? Czy ludzi Ww 
Polsce ubyło? Nie — wprost prze 
chymie ? 
ostatnich 
ludność Polski wzrosła o miljon 

prawie - 
iw tym samym Stosunki powin- 
RO wzrość zapotrzebowame Wę< 
gla w porównaniu z rokiem 1931 


Tymczasem. dzieje: się przeciwaie, RA 
‘mimo że mamy do czynienia z aŭt- 


tykułemm na’ 'niezbędnicjszym, z at 


tykułem pierwszej potrzeby. Tak- 


samo: iak chleb. 


A w Polsce stać. na kipo we 
ją a, 
coraz więcej rodzin całych 
marzmie z zimna ; 


brzymie złoża węgla, że może go 
wywozić w świat nieogramczoRe 
ilości! > 

Temu zjawisku, przez 
niepożądanemu, należy 
corychlej. Skoro- ceny 
kich artykułów przemysłowych 
i spożywczych zostały tak ziacz= 
nie obniżone. Skoro j nasze zarab< 
ki skurczyły się do granic neby* 
wałtych — to wślad za tem 

i węgiel musi być udostępiiiony 

>. dla wszystkich. 

"Orgia spekulacy na cudzozścihe 
siłach = magnatów, węglowych BLE 
zostać ukrócona! 


u'kogo 
zapobięc 


W ciągu tych dwuch lat 


Dlaczego? Poprostu coraz mnief. 


w tej Polsce. która posiada tak ol ` 


wszyst- i 


GE 


„wiły się. w prasie suche informa- 
je. że-znary: -koncern . niem ecki 
Siemensa . 
i likwiduje w Polsce 
swoję placówki. O. przyczynach 
—mkt nie wspominał. iakkolw'ek są 
one 
niewiarygodnie ponure, > 
- Niemiecki koncern "Siemensa pə 
-siadaiący w Polsce kilka  of'cia!- 
siych i zamaskowanych - ekEpozy- 
"tur wchodzi w skład kartelu stoa 
cego pod bezpośrednia 
opieką i kontrolą rządu Rzeszy, 
do którego należa a AEG. 
oJiidel, Stahimer, Koppel i kilka 
nmimiiejszych . 
Przyczyna opieki i kontroli rzą- 


du m: emieckiego nad tym kartelem 


"jest fakt, że reprezentowana prze- 
zeń produkcja pos’ ‘ada wzekie zna 
czenie 
$ na E. Vois 
-Ekspozytury zaś zagraniczne tego 
kartelu oddawać mogą aieoceniore 
„„usługi*, mając dzięki rodzajowi 
produkcji wgląd w szczegóły 
ć związane z obroną kraju 
w poszczególnych ościennych. pań- 
= stwach. 


=~ ny oddział na Polskę, jako „Po!ski 
'  Siemehs“ i wreszcie jako firma Fie 
A brandt w Bydgoszczy. 

PAS ż Zabiegając o hegemonię 

>... w każdej dziedz mie reprezentowa 
Z mej przez siebie: produkcii, S emens 
w Polsce pracował w mniej lub 
więcej cochem porozumieniu z 

i „zaprzyjaźznionemi“ 
firmami czy  ekspozyturami obce- 
-go kapitału. 

— Bezwzględny monopol uzyskał 
Siemens od chwili odrodzenia N'e- 
podległej Rzplitej Polskiej w dzie- 
dzinie 


A dostaw koleiowych. 
„instalując urządzenia zabezp ecze- 
mia ruchu pociagów. Plany tych za 
- bezpieczeń wykonywali oczywiście 
sprowadzeni z Niemiec fachowcy, 
f; których o życzliwość d'a naszego 


"państwa w żaden sposób aje moż- 


ma było podejrzewać. 

Oczywiście zajmieresówane wła 
dze «ie zdawały sobie wówczas 
sprawy. iż Siemens ma istotny mo 
nopol na te dostawy, bowiem do 


Sa 
rzekomo polska firma 3 
- "Fiebrandt i ta zazwyczaj otrzymy 
- wała zamówienia, Ne trzeba do- 
_ dawać, że: w tei „konkurencyjnej“ 
- walce ceny były śŚrubowane in 
plus, tak. że różnica miedzy fak- 
_tycznemi kosztąmi urządzeń a ce- 
nami płaconemi przez kolei wy- 


nosita À 
od 50 — 90 proc. 

Ponieważ przy każdorazowych za 
mówieniach chodz ło o a tysię- 
"cy złotych, 
Skarb Państwa został w ten spo- 
sób ograbiony na miliony złotych. 

„Różnice te wyszły na iaw, kie- 
"dy poczęło w naprawdę polskich 
warsztatach produkować urządze- 
nią sygnalizacyjne. Wywołało ‘to 
popłoch i przeciwko tym warszta 
tom rozpoczęto cichą lecz nieubła- 
"gamą walkę, by wyrugować dema 


— Kartel Siemensa w Polsce dzia- 
"lał z jednej strony jako samodziel-- 


" przetargów: stasyała obok Siemen- 


a NOWY CZAS. - Sobota, 7 7 paździetn. 1933 T. 


-skigącego * 
niecne praktyki zagranicznego ka- 
p:tału 


-konk cuvenita krajowego. 


‘żliwościaą. 


_Siemianowicami 


Zdaje się jednak, że tu nietylko 
względy. czysto komkurencyjne od 


grywały. rolę, skoro Rada -] 


w 
cza zamaskowanej firmy poświęci 
ła na rzecz tej walki KOSA 
półtora miljona złotych 
REGA nagle, tak 
jasnego nieba i 


grom. z 


"POZYT = 


R POOR da Pda O 0 ZZO 


Skarb Państwa ograbiony na miljony 


 Bersledehiwo kraiu zoa pone 


= makami wrogich karteli przemysiowydi 
ooo Gadzinowe fundusze na widowni 


+ Przed saa czasem poia- 


padło zarządzenie, 
| odsuwaiące firmę Siemens: wu 
„wszelkich jej BZ od dost a W 
kolejowych. 
Dlaczego to się stało?... 


LIPSK, 5.10. Dziś. < 10-tym 


-dniu proceśu 0 podyalenie Reichs- 


dalei osk. Torgler. 

że jest absolutną niemo- 
aby jakiś nieznany: osob 
nik..'w dodatku w tak nedznem o- 
dzieniu. jakie miał wówczas na so- 
bie van der Lubbe: mógł weiść do 
Reichstagu. Wyjątek stanowiło o- 
czywiście masowe zwiedzanie 


tagu, zeźnaie 
Mówi on. 


WIEDEŃ. 5. 10. Dertil przyznał dziś 
w śledztwie -policyinem., iż był człon- 
kiem OGC Ą, narodowych Sociali- 


Z Siemianowic donosza: W- piątek 
o godz. 6-ei rano zdarzył się w jed- 
nym z nieczynnych bieda szybów pod 
nieszczęśliwy wypa- 
dek, który tylko dzieki przytomności 
umysłu i pomocy kilku bezrobotnych 
nie skończył sie tragicznie. 

Do szybiku tego zeszło celem zao- 


patrzenia się w węgiel trzech bezro- 


boinych. - mieszkańców. . Siemianowic, 
Teodor Rudzki (Kościuszki 5). Leopold 
Ułyga (Parkowa 8) i Artur Stern (Ka- 
rola Miarki 3). 

Kiedy po pewnei chwili nie dali oni 


-Paronacy wezoraj w pobliżu 
stacji kolejowej w Chorzowie fum 
ke onarjusze straży. Zranicznej za- 
uważyli, że z nadjeżdżającego Z 
Bytomia do Chorzowa pociągu 0- 
sobowego poczęli wyskakiwać Ww 
mrokach poranka, wyrziicając i- 
przednio c'ężkie paczki =- jacyś 
osobnicy. 

Kiedy wezwanie do zatrzymania 
pozostało bez rezultatu; strażnicy 


Ę otworzyli w kierunku podejrzanych 


ogień karabinowy. > 
Zasypani gradem kul przemytni- 


Przy. doaa zamkøiętych od- 
byat się wczoraj rozprawa przed 


przeciwko bezdomnemu., Józefowi 


Urbaniakowi, „oskarżonemii o usiło 
lubieżne- na- 


wany gwałt i czyny 
12-letmiiej Jadwidze K. z Brzezin 
Śląsk ch. ; 


Oskarżony, który. ma wygląd- 


sądem okręgowym w Katowicach- 


półidjoty, napadł wędłitg aktu '08- 


| że do takiei wycieczki się nie przy 


R więc bilerowec sorawcą zamachu na Dolfusga 


Z OREZĄSŁOO POG.Ą9U nod lufy karabinów 


Ryzykowna wyprawa przemytników 


3 z RER 8 
= Zaczadzeni w biedaszybe e 
Szybki ratunek ocalił bezrobotnych 


'bywającemi się z pokładu 


Reichstagu przez wycieczki. 
Zapytany na te okoliczność, van 
der Lubbe.oświadcza z ironicznym 
uśmiechem, że tego nie może .po- 
wiedzieć. Po chwili jednak dodaje, 


łączył. 

Bezpośrednio po przerwie zabie 
ra głos obrońca Torglera, adw. 
Sack: który nawiązując do toczą- 


aeara e NĄ 


stów i opłacał regularnie skladki mie- 
SSG 


sygnału, jak .również nie 
dzieli na wołanie, "opuściło się kiiku 
ich towarzyszy na dno 'szybiku, gdzie 
zastali bezprzytomnych bezrobotnych, 
bowiem ulegli oni zaczadzeniu wydo= 
gazami. 

W niezwykle trudnych warunkach 
udało się wreszcie e wydostać zacza- 
dzonych na powierzchnie. 

Po zastosowaniu sztucznego oddy- 
chania wszystkich udało sie się przy 
wrócić do życia, tak że o 
S ael mogli się udać do domu: 


cy zrezygnowa ali z "ucieczki. pod- 
dając się: wraz z towarem, którym 
okazał się: cenny przemyt. 

Ujętymii okazali się mieszkańcy 
Król. Huty, Henryk Gruca, Wil- 
helm: Włodarek, Emanuel Cebulka, 
Józef Fiża i Józef Żunelk. 

W. mesionym transporcie zmajdo 
wała się znaczna partja zapalni- 
czek, -kilkadziesiat kilo - rodzyn- 
ków. większa ilość Maggi. sardy= 
nek; drożdży i. t: pi > 

Przemytników czeka 
grzywina i kara. 


wysoka 


Pólidiota - satyr 


skazany na więzienie 


karżemiia w polu pod Brzezinami na 
12-letnią Jadwisię, obezwładnił ją 
i zamierzał zmiewośić. Przeszkodzi 
li temu przechodnie, . którzy po po- 
ie ujeli go i oddali W TOCE. po- 
licii, 

- Urban'ak KANY został ma rok 
więziew'a. Trybunatowi przewodni 
- [Kiei adr. . Arot; ck prokurator ` 

uei — 


odpowie-- 


własnych 


-ratorem Rzeszy 


"wym odbyła sę 


Bezsiiny atak na opinię świata 
Ń ezwykła scena W prosese O nodpalen e Reiehstagu 


cych się w Paryżu obrad- 7 


narodowej komisji prawniczej, pro 
testował. gwałtownie przeciwko 
tendencyjnemu rzekomo oświetle- 
niu faktów przez pewne odłamy 
prasy zagranicznej. 

Na sali powstaie silne nabreże= 
nie. Wszyscy obrońcy z nadproku 
Wernerem zgod- 
nym chórem przypuszczają zene- 
ralny atak na stanowisko zagrani= 
cy. starając się Ww jaknaigorsze!'n 
świetle przedstawić działalność xo 
misji londyńskiej. Padają- słowa 0- 
brazy pod adresem komisii praw- 
niczej. którym zarzuca. się brutal- 


nie oszczerstwa. - 


Obrońca —Seufert ostentacyjnie 


-wyprosił sobie mieszanie sie aawa ZĘ 


katów francuskich do taktyki obro 
ny van der Lubbego. Kategory 3 
nie odrzuca również propozyć 
do zbadania stanu umysłowego kli 
jenta przez bezstronnych Tzeczo- 
znawców szwajcarskich. zastrze- 
gajac się jednocześnie. że nie t- 
dzieli odpowiedzi adwokatom fran 
cuskim. gdyż ubliżałoby to hono- 
rowi niemieckiego obrońcy. Š 


łe Ce 


= —(::)— 


Organiz terzy pogromów 


skazasi na karę w'ęzienia 
PŁOCK, 5.10. W sądzie ©kręgo- 
rozprawa przeciwko 
instruktorowi b. O. W; P; Gustawowi 
Nowakowi z Płocka i Józefowi Nowa- 
kowskiemu z Bielska, członkom O. W. 
P.. iako organizatorom głośnych eksce 
sów antyżydowskich w Bodzanowie i 
Wyszogrodzie. 

Sąd skazał Gustawa Nowaka na 3 la 
ta więzienia: j pozbawienie praw na 
przeciąg 5-ciu lat, a Józefa Nowakow= 
skiego na 2 lata więzienia: ie pozbawie: 3 


nie praw na. przeci iag 8 lat, * 


Kazali mu się rozwi eść 


włęc odebrał sohe życie 


GDAŃSK, 5. 10. Według pogłosek, 
bezpośrednim powodem samobójstwa 
kierownika „Heimatdienstu", dr. Ru- 


"dolpha, był żądany przez hitlerowców 


rozwód z jego żoną, która: ią - 
dzenia niearyiskiego. zek 


Zgon artystki filmowej 


-NOWY JORK, 5.10. W Hollywood 
zmarła znana artystka kinematografii 
czna Renee Adoree. Była ona od dłuż - 
szego czasu Shora na płuca. 


% 


Sztygar Kopalni „Polska“ 


zwolniony z pracy 


Kopataia* .. Polska "w Matei Da- 
brówce, w której w ubiegłą środę 
wydarzyła się katastrofa, została 


jak w adomo unieruchom*ona. Kil- . 


kuttastu robotników z pośród nie- 
liczniej załogi zatrudaionych jest 
przy usuwania zwańisk i gruzu, 

Praca połączona jest z nebez- 
pieczeństwetm niraty życa, ponie- 
waż w miejscu w którem: zapadła 
się wieżą. wycągowa, masy p'a- 
sku obsuwają sę nadal. 


Dzierżawcy kopari restaurat o=. 


rzy, Noglik o Krieger chcąc cz 
wo uchylić się od odpow edz 


Świadek aresztowany w sadzie 
2 awanturników skazanych. 


PRZE d sądem okręgówym w Kałowi 
cach odpowiadali wczoraj mieszka 
Janowa. Franciszek Mokry, Jan Ton 
la i Franciszek Urbanowicz, E 
o stawianie oporu władzy it dokona 
-napadu Ra ? jakieg Hore Ę 


*Uktarany sztysar 


Kopalni , Slask“ 


Za ni esiosówanie się do przepi- 
"sów górdiczych o bezp'eczeństwie 
pracy na koralni. okręgowy. urząd 
górn czv w Król. Huc'e ukarat szty 

cara -Geca z kopalni Slask“ w 
Cronani 'e grzywną 50 PAG 

Od decvzii tei niema odwołana. 


Swięfok radcy 
ma prorosiwie 


Z Orzesza donoszą: Dzisieiszei n0- 
cy włamali się nieuijęci dotąd: spraw- 
cy. do probostwa w- Ortnontowicach. 
Włamywacze dostali się prawdopodob 
"nie do wnętrza przy pomocy podrobio: 
nych kluczy, poczem iuż bez prze- 
szkód weszli do: łączącej się z pro- 
'bostwem zakrystii, skąd skraldi zmaj- 
_dujące się w: szafie monstrancię: go- 
tycka oraz dwa grubo złocone kieli- 
'chy. wartości 6 tys. złotych. 

Po dokonaniu tei zuchwałej 
ży złodzieje zbiegli. bez śladu. 


Rezpacz 


kradzie 


po utracie Koncesii 


W. uzupełnieniu naszej wczorańszej 
wiadomości o samobójstwie popełnio 
nem przez. Klemensa Nagórnego z Za 
wiodzia, dowiadujemy się. iż przyczy= 
mą targnięcia się przezeń na swe ży- 
cie, był fakt, że odebrano mu konce- 
się alkoholową, "w związku z czem 
Nagórny, upiwszy: się” ze  zmartwie- 
ią," rzucił sie pod tramwaj i pantos 


à „Śmierć. í 
dar s serca 


Wczorajszego przedpotudnia -na ali- 
cy 3 Maja w Nowej Wsi zasłabł nagle 
"dozorca maszynowy z huty Pokoju, 
40-letni Teodor. Hutka z Nowej Wsi 
(3:-Maja 72) i padt na bruk. - Wszelka: 
pomoc okazała się spóźniona, bowiem 
Hutka zmarł skutkiem udari serca. 

"Zwłoki: jego. przewieziono do kost- 
nicy szpitala hutniczego, 


Zadużo zajrzał 
do Kieliszka 


Przejeżdzając onegdaj samochodem, 
spadł na wl. Mickiewicza w Katowi- 
cach woźnica, Majer Szczepan. 

Szczepan „dal sobie na- piect; -że 
wypądłszy na bruk kamienny, potłukł 
się nieszczęśliwie tak dalece, że mu- 
siano do łoża przywołać lekarza. 
Majer zdaje się być niezbyt pewnym 
siebie człowiekiem, to też po nałoże- 
niu opatrunku powędrował on. do ko- 

misarjatu policji, która zajęła się zi 
danen przyczyny wypadku, 

-Jedno „chuclnięcie* wystarczyło co 
© pati Szczepanie wypadało sądzić, 


Sci za kate astrofalny wypadek, 
łują zwalić winę ; ą 
kop'ni sztygara Józefa Kozioła. w- 


itsi- 


na zawiadowcę 


zwiazku z czem został. on w dim 
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-SWEi Op rii c0 do przyczyn káta- 


wczorajszym  zwolwony z pracy. 
Fakt ten stawia we właściwem 


świetle osobę dzierżawcy, zwłasz-: 


cza borąc pód uwagę, że prowa* 
dzące śledztwo władze górnicze o- 
raz prokuratura nie wydaąri jeszcze 


strofy. vaiskolwyiek wiadomo jest 
powszechm ©. że spowodowana ona 
zosta? a rabuñkowa gospodarką. 


Oskarżeni podpiwszy sobie pewne- 
go razu, napastowali przechodniów na 


szosie, zmuszając do fumdowania wód- 


niejakiego Hora- 
fundy. pobili do 


ki, a jednego z nich. 
ka; który odmówił 
nieprzytomności. 

Zaalarmowana występami awantur- 
ników policja została -powitana wyzż= 
wiskami i wszyscy trzej: stawili funk- 
cjóonarjuszom” opór, ostrzeliwując w 
dodatku w czasie ucieczki policjanta. 

Oskarżeni tliumaczyli się na rozpra- 

wie, iż zupe inie sobie nie przypomina- 
ją zajścia, bowiem byli kompletnie pi- 
jani. podając eE że według 
opowiadań ich znalomego Pypłacza. 
zajście: zupełnie inaczej się prfzedsta- 
wiało. 
Przesłuchany Pypłacz tak plątał się 
zeznaniach, jaskrawie kłamiąc, że 
na wniesek prokuratora 
go na sali sądowej i natychmiast od- 
prowadzono do więzienia, 

W wyniku rozprawy sąd skazał Mo- 
krego na 8 miesięcy. Fomalę na 4 ty- 
godnie. uwalniając Urbanowicza z po- 
wódu braku dowodów. 


Ww 


Dzisiejszej nocy dokonano w cen 
tran Katowic dwóch- zuchwałych 
wamań a manowce do biur fa- 
bryki Dofor przy w. Francuskiei 
10 oraz do drogerii Józefa Kemme 
ra (Womości 1). z 

W pierwszym wypadku spraw- 
cy dostali się. do wietrza, przy Do 
mocy, wyt trychów i po p. onidrowa 
niu bura, żzabraii kaseikę Żżeazną 
zawierającą książeczki cze= 
e i jeden zaprotestówańdy wek 
sel ma 100 zł. oraz 8 weksli po 50 
zł, i inne na mnejsze kwoty. Ra- 
busie uzi a*epostrzeżenie. 

Drugi wypadek był tem bezcze! 


Niem era kkliura 


- Dyrekcia polieji w Król. Hucie roz- 
patrywała onegdaj ` Sprawę” uczniów 
szkoły mnieliszościowej w Król. Hucie 
12-jetmiego Knapika i 13-letniego Pas- 


1. 


-Ka, oskarżonych o złośliwe zdzieranie 
Sprytni złodzieje 
okradli aKuszerkKe 


Wezoraiszego przedpołhidnia doko- 
nano pomrysłowei kradzieży mieszka- 
niowej przy ul. Marszałka Piłsudskie- 
zo 23 w Katowicach, w. mieszkaniu 
akuszerki Żurkowei. Kradzież miała 
miejsce . pod nieobecność -właścicielki 
mieszkania, zaś przebywająca w tym 
czasie tam służącą, 
bili w podstępny sposób z domu. 

Kiedy służąca przekonawszy się 0 
podstępie powróciła do domu zastała. 
iuż mieszkanie doszczętnie złupione. 
Złodzieje zabrali między- innetni- kasė- 
tę stalową zawierającą większą go- 
tówke. | 

Ścisła. WYSOKOŚĆ: skradzionej kwo- 


aresztowano. 


złodzieje wywa-. 


NOWY CZAS. Sobota, 7 paździemi- 1983 0. 
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Dwa bezczelne włamania 
W śródmieściu Katowic 
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młodzieży. SZAGŁNEj 
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ty będzie. mogła być ustalona" dopie- - 
ro po powrocie właścicielki DIERE ; 


nia. | 
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-praktyk 


PIERA 


zaz 205 000 - m Nr. 5.391- 
100.000 -na. Kr. 112.612 


KROL HUFA 
Wolin ści 26 
P,K,O. 


Losy I Klasy 


ZY MILJON 


Na Nr. 61.415 


jak również wielka dość wygranych, po zł. 20000,- 5000,- -- 10.000 -- 


tt d. itd. 


| padły w szczęśl wej A 


W KAFTALI wz 


katowice Św. jana 16. 


Oddział v: 
` TARNOWSKIE GÓRY 


Krakowska AŻ 

Nr. 304.761 
"To też wszyscy grają u Kaffala i 
28 Loterji są już u nas do nabycia ż 
Wobec zmlany systemu gy cjągniecie odbędzie s się już 19 "poźdeiernika b, . 


| Kaftal-to synonim szczęścia! 


100 000z}. na Nr. i07. 402. 
15.000 zł, na Nr. 33.687 


"BIELS<0 
Wzgórze żł 


Katowane dziecko 
wyskoczyło z ońna 2-go piętra 


Wstrząsający wypadek zdarzył 
się: wczorajszęgo: w:eczoru w W el 
kich Haidukach. Około godz, 9-0i 


niejszy że zdarzył sę w m 'eiscu 
nawet w porze nocnej bardzo ruch 
iwem. i 

Sprawcy pokonali trudności. wy 
damuiąc kilka żeazaych sztab 0- 
chronnych, poczem przedost li się 


do sktepu zab jąc w.elkie ilości 
artykułów” kosmetyc nych, i per- 
ium zagranicznych oraz aparat- io 


i tograf'czkiy, rozbili pozatem Szu 
jadę burka i kasę gdzie” znależi 
gotówkę w wysokości 830 zł. 

Według oceny poszkodowanego 
właściciela - wyrządzona / szkoda 
Wynosi © tys. zł. 


plakatów Pożyczki. Narodowej. W wy 
piku rozprawy. Paska ukarano grzyw= 

na w kwocie 100 zł. z zamianą na I 
dzień aresztu, zaś. Knapika- uwolnio- 
no z rówmoczesnem oddaniem go pod 
dozór rodziców. 

Jest to jeden z licznych 
wychowawczych 
szościowych szkołach 
Śląsku. 


Niepowścią gliwy 
pysk 


W. czoraiszego przedpo! dnia po 
icia posterunku w Małej Dąbrów= 
ce aresztowała * Wilhelma He'hnf- 
szą, Obywatela polskiego, zamiesz 
A. w M. Dabrówce (Katowic- 
ka 8), który pabluezmie lżył i Wya 
szydzał Państwo Polskie.. -` 


"dowodów 
w miie 
2 na 


Heinisza przewieziono do Kato- 
wic, gdzie niebawem odpowiadać | 


będzie przed sądem administracyj 
nym przy DRE Poles; z 


A RUS: > 


i RO OO a S 00 


< Powodem 
„dziecka był fakt, że był on w- tie 


więczorem wyskoczył z okna dru 
s:'ego. piętra przy ul. Kościenej ð 
w Wielkich Hajdukach 9-1etn. Mak 
symiljan Urbane: 


acz! iwego kroki ` 


bywały sposób katowany przez 
swego ica a w obliczu grożącej 
mu nowej kary cielesnej wołał roz 
stać się z życiem i rzucił się Z Ok: 
na. i5 

Chłopiec upadłszy na brik do- 
znał ogólnych c'ężkich obrażeń 4 
wstrząsii mózgu 

Przewieziono go natychmast do 


szpitala huty Bismarcka. iednałke 
lekarze nie maią nadziei utrzyma 
pia go przy życiu. pes 


Nieostrożny Kolarz 
pod samochodem 


Z Mikołowa donoszą: Wezorai 
szego wieczoru na ul. Rybnickief 
okołowie - wpadł samochód 
osobowy Śl. 3911 kierowany przez 
Józefa Srokę na jadącego rowe= 
rem meszkańca Jaśkowic. Staml= 
sława Rzepke. który trącony chłod 
uicq padł na bruk odnosząc złama 
die. podstawy "czaszki i ulegając 
wstrząsowi mózgu. 

Nisprzytomnego Rzepkę w staw 
me — beznadzieiiym  przewiez.0m0 
do szpitala ŚW. Józefa w- Mikoto- 
WiG. As 

Wae- ponosi sam Rzepka z po- 
weddu nieostrożnej jazdy. á; 


Złodzieje = 
w kushni dia bezrobotnych 


Jacy§ bezczelni złodzieje dostali się 
Ab,egłej nocy do lokalu mieszczącego 
kuchnię dla: bezrobotnych W Zgodzieą 
Sprawcy po przeszukaniu śpiżarni z, 
kuchni zabrali. jedynie. wagę. stołowa 
i maszynkę do krajania chleba, wyrząe - 
dzając szkodę na 60 zł. 

“Przedmioty: te były "własnością Ko- 
` putetu Pomocy Bezrobotnym w Zgos 
| dzie. Policja poszukuie złodziejów. 


r 
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Taiemnice toru wyścigoweso 


Nr. 277 


- 


się nad przemianą, jaka zaszła niewątpii< 
wie w charakterze Jura. Aczkolwiek rez= 
anawiała z nim przez czas bardzo krótki, 
ale ona znała go zbyt dobrze, ażeby mo- 
mentalnie nie spostrzec zmiany i hie wy- 
czuć choćby z jego głosi, iż nie jest to ten 


Jur dawniejszy, zakochany w niej bez pa- 


miçci, ledwie spoglądający jej W Oczy. 


Zmiana ta nietylko dziwiłą ją a i w pierw- 


szym rzędzie niepokolła. Czyż miała ona 
oznaczać. iż utraciła miłość tego. człowie- 
ka? A miłości tej przecież była tak pewna 
4 sądziła, że wszystko może ulec zmianie, 
Że nic pewnego niema na Świecie, oprócz 
uczucia, jakie Konrad zawsze żywił dla 
niej. I choć wielokrotnie lekceważyłą SO- 
bię tę miłość, choć dia błahych powodów 
porzncała Konrada, to jednak Świadomość, 
że On gdzieś z daleka zawsze ją kocha 
A tęskni do niej, sprawiało jej wiele zado- 
wolenia i nadawało ten ton pewności sie- 
bie, który wyróżniał ją wśród każdego to- 
„warzystwa. Natychmiast gdy przyszła do 
domu przejrzała się dokładnie w lustrze. 
Czyżby zbrzydła, czy może w danym mo- 
"mencie wyglądała mmiei korzystnie. tak,że 
Jur pod wpływem doznanego zawodu od- 
niósł się do niej tak obojętnie. Zresztą nie 
mogła nazwać tego obojętnościa i nawet 
“nie umiała nazwać uczucia, iakiego dozna- 
„ła obserwując swego b. męża. 
— Zrobiłam na nim wrażenie przeciętnej 
kobiety. 


"+. Myśl ta była dia niej straszłiwszą od ja- 


kieikolwiek innej. Ona tak bała się prze- 
_ciętności, tak bardzo lękała sie aby nie stać 


- $ię jednostką w szarym, bezbarwnym tlu- 


mie. A groziło jej to z całą bezwzględno- 
ścią. Jej sytuacia materialna stała już nad 
„krawędzią niedostatku i szybko zbliżał się 
"dzień, \ w którym będzie musiała wyrzec 
„się fntra, pięknych pończoch i 
«biazgów, bez których do niedawna niewy= 
-obrażała sobie życia. Dwa więc były po- 
wody, dla których coprędzej chciała się zo- 


 baczyć z Konradem. Po pierwsze, chciała 


rozwiać lub umocnić swoje podejrzenia, co 


< do jego stosunku do siebie, po drugie zaś 
musiala szybko działać, bo liczni wierzy- 


ciele osaczali już ją coraz qwałtowniej 
i coraz natarczywiej upominali się _0 


zwrot, nieraz drobnych sum, o zapłacenie , 


rachunków. Rita wiedziała. że wierzyciele 
stają się natarczywi, zwłaszcza wtedy, 
gdy widzą, że dłużnik jest już dla nich nie- 
mał stracony, że nie mogą spodziewać się 
Gd niego nowych zysków i muszą ratować 
własny kapitał. Rita traciła zaufanie i to 


Wracając ze szpitala Rita zastanawiała _ 


tych dro- 


było dla niej naistraszniejsze. 

Jeszcze tego samego wieczoru zadzwo= 
niła do Kenrada. Telefon odebrała jakaś 
kobicta. Przez chwilę Rita zaniemówiła 
przy. słuchawce. A wice takie rozwiązanie 
znajduje zagadnienie, które-ią tak intere- 
sowałe. A więc inna już zajęła miejsce 
przy jego boku. Nie byłoby zresztą w tem 


"nic dziwnego, ona bowiem tvię czaSu nie 
że miał 


dawała Konradowi znaku życia, 
prawo otworzyć swoje serce dia innej ko- 
biety, Nie mniej jednak było to dla niej 
bardzo bolesne. 


— Stucham słucham — denerwował się 
głos kobiecy w słuchawce. 

Przyprowadziło to Rite do równowagi 

— Czy zastałam pana Konrada Jura? 

— A kto mówi? 

— Rita von Dełoff! 

Trudne jej nazwisko 
powiedziało owej kobiecie, 


nic widocznie nie 
gdyż zaiąk- 


nąwszy. się na moment powiedziala: i 


— A pani w jakiej sprawie? 

— OQsobistej — odpowiedziała Rita bez 
namysłu, 

— Zaraz zobaczę... 

Przez chwiię Rita myślała, czy nie po- 
łożyć słuchawki telefonu i nie wyrzec się 
rozmowy z Konradem. Nim jednak powzię- 


ła decyzię usłyszała w mikrofonie jego, 
głos: 
— Rita? 


— Tak to ja: 
— Służę ci. 

» — Chciałabym Się z tobą «koniecznie z0= 
baczyć, czy nie mógłbyś przyjść do mnie? 
Konrad jak gdyby zawalial się. 
— Czy iednak nie wygodniej byłoby, 
abyśmy spotkałi się w kawiarni. Jutro w 
południe umówiłem się w Europie z kilko- 
ma panami, więc sądzę, że w tym czasie 
będziemy mogli pomówić. ; 
— W kawiarni, ja sądzę, że by łoby wy 
godniej nam pomówić z soba bez tak licz= 
nego audytorium, przecież mamy sobie do 
powiedzenia: wiele rzeczy. i 
— Niewątpliwie ale, niestety, plan ju- 
trzejszego dnia mam już całkowicie obsa- 
dzony i nie widzę wprost możliwości wyr 
wana się choćby na godzinkę. 3 
— W takim razie czekam twego telefo- 
nu, kiedy będziesz mógł zobaczyć się ze. 
mną. Numer telefonu pozostał: bez zmiany, 
zresztą i mieszkania swego nie zmieniłam. 
, Riła sądziła, że wzmianka o ich dawnem 
mieszkaniu sprawi na nir większe wraże- 
nie, usłyszała jednak obojętne pytanie: | 
+ — Tak, a więc mieszkasz jeszcze cer 


r n 


na Mokotowskiei? 
, — Tak i garazie nie mam zamiaru prze- 
nosić się. Dobrze mi jest tam. 

— Może jednak zdecydowałabyś się na 
kawiarnię? 

A więc jednak chciał zobaczyć się z nią. 
Ten drobny szczegół rozmowy dodał jej 
znowu otuchy i pewności siebie. 

—- Ostatecznie, jeżeli inaczej nie mo- 
Żesź, to mogę wpaść do kawiarni, chociaż 
nie odpowiada mi to zupełnie. j 

— Dobrze czekam cię więc jutro © g0- 
dzinie 1-ej w Europie. 

Modna kawiarnia zwykle w południe za- 
pełniała się wytworną publicznością. Ca- 
ła tak zwana elita stolicy wyznaczała so- 
bie spotkania. Na sali zatłoczonej stolika- 
mi, panewał gwar i nowy gość, który 
wchodził do sali, nie mógł się zorientować: 
gdzie usiadło poszukiwane przez niego to- 
warzystwo. i 

Rita, kióra od wczesnego ranka podda- 
wała urodę swą nieustannej korekcie, we- 
szła na salę piękna jak dawniej. Odrazu 
zwróciły się na nią oczy mężczyzn z nad 
kilku stolików. Jur. który siedział z kiko- 
ma hodewcami koni przy bocznym stoliku 
i omawiał z nimi plany wyścigowe, na wi- 
dok Rity, przeprosił towarzystwo i od- 
Szedł z nią do zamówionego Po 
stolika. = 

Po przywitaniu Jur rzekł: 

— Mogę ci przedewszystkiem powie- 
dzieć, że Matrasz wyszedł już dziś rano ze 
szpitala. 

Podniosła na niego Ździwione oczy. 
|= Czy uważasz to za najważniejszą 
rzecz, oświadczając mi to na wstepie? 

. — Nie, ale sądziłem, że po wczorajszej 
wizycie w szpitału, zainteresuje cię ten 
szczegół. 

Ricie ciągle zdawało się, iż jakaś fałszy= 
wa uuta brzmi w iego głosie, ale znów za 
chwiłę wrażenie to prysło, gdy Jur rzekł 
z uśmiechem takim jak dawniel: 


-a — Nie bierz tego za komplement, ale jak 


patrzę na ciebie, to sądzę, że czas który 
niszczy nawet potężne skały, przechodzi 
obok ciebie nie muskając cię nawet skrzy- 
dłem. Jesteś piękną jak dawniei. i- 
— Mimo tylu przejść i tylu kłopotów ja- 
kie mnie spotkały. 
| — Czy istotnie miałaś takić wielkie Kło- 
poty? Był przecież czas, że powodziło ci 
się nawet bardzo dobrze. SzzA 
| Riła machnęła ręką, potem ATA się” 
i dopiero dalsze pytanie Konrada wyrwało - 
ją z chwilowego odrętwienia. 


- ADalszy ciąg iutrol 


z 
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NOWY CZAS. - Sobata..7 paździera. 3933 r. 


ód fak tycznym władcą w Sor 


Za płaszcz i buty- piętrowy dom murowany Z za” 


Onegdaj pociągiem z Sowie- 


tów: wrócił do Ojczyzny. Fletni 
starzec M..... Który lat kilka- 
naście mieszkał w m. Zasławiu, 
gub. Kijowskiej. Pierwszą. jego 
czynnością było  ucałowanie 
grudki: ziemi polskiej, a następ- 
nie ze łzami w oczach: zaczął 
opowiadać wprost niesamowite 
dzieje z „raja bolszewickiego". 
Życie w Sowietach: jest. strasz 
1e i nikt nie jest pewny swego 
META, 
głód i rozpusta, 
władcy 
dzisiejszej Rosii. Niedawno jest 
20 zbiorach. mimo. to kartofel 
kosztuję 1 rubla. szklanka gro- 
chu zaś 3 ruble. Zarobek wy- 
kwalifikowanego robotnika wy- 
nosi 200 rubli miesiecznie. Wszy 
siko zaś co się mówi o rozbudo 
wie to bluff dla cudzoziemców 
i turystów. 


Niedałeko miejsca. zamieszka- 
nia staruszka, stała potężna fa- 
bryka, wybudowana jeszcze | 
przed wojną, kominy nie dymią: | 
ee sterczały i widać je było 
zdaleka, psuło to ogólne wraże- 
nie przejeżdżających, wówczas 
na rozkaz: G. P. U. — jak tylko: 
miała przejeżdżać większa Wwy: 
cieczka zazraniezna luby dygmiia 
rze innych państw. to ehłopk l 
O OTOZ i a 


fimaloczy alkoholu 


Wezoraiszej: nocy - „dokonano Smia- 
lego włamania do składu. i biur Łanis 
Goidsteina -w Wielkich Hażdukach 
(Krulhncka Ly: 

dupem- opryszków stała się przeszło 
20 titrowyeh:- flaszek spirytus Bilka- 
naście - flaszek. klkierów. kose wełuia- 
ne, ręczwiki i gotówką ok. 30 złotych: 
w bilomie: 

Rabusiom udało się: ułść z łupem 
zupelnie niepostrzeżenie:. Szkoda; jaką: 


to faktyczni 


złotych, 
RADJO 
KAFOWECE, Sobota 7 października 
z r. 
„Kiedy ranne wstają zorze”. 7.05: 
a R 7:20: Muzyka z płyt. 7.52; 


Chwitką gospodarstwa =- domowego. 
114%: Muzyka. (płyty). 1446: Komuni 


kåt Min. Op. Społ, 11.50r Muzyka (pły-| 


ty). 1157: Sygnak ezi ; 
aSa Ee z Rana sięcy złotych, jako pożyczkę oprocen- 


'towaną, na którą wyda się akcpet in $ 


kowa. 12.05: Koncert. 15.30: Komuni- 
saiy gospodarcze: 15.45: Recital skrzyp 
cowy; 16.20: „Natropach ‘grubej zwi 

rzyny ma Wybrzeżu Kości: Słoniowej *. 
16.40: Kurs średni języka francuskiego, 
17: Skrzynka 
17,45: Audycja dła chorych. 18: Frans- 


m'sja Nabożeństwa: z Ostrej. Bramy w f 


Wiłnie. 19: 
ty muzyczne”, 


„Elektroradjowe” instrumen 
19.15: Rozmaitości. 


19.25: Kwadrans literacki p. t. „Zamach 


na pociąg. 20: Koncert. 21; Muzyka 
(plyty). 21.20: Koncert Chopinowski, 
22: Odczyt. 22.15: Wiadomości sporto 
we. 22.25: Muzyka taneczna. 23: Wia> 
domości me:eorolog. 23.05 — 24: Muzy- 
Ka taneczna, 


ż Dziś N. M. P. 
4 Soola Jutro Brygidy. 
T ! 'SŁQŃCE 
| e W 
i Zach. $ 
i P-ŹOZERMM 1933 |] vysch. ks. 5.52. 


Zach. ks. 10,26. 


na EŃ 
y K 


500 x 


pocztowa dila. dzieci. 


„domu nici Rudolf Hłaizer, 
'niee Tarn. Gór i wykorzystawszy tę 


miejscowi mieli palié słomę w 
paleniskach, żeby: dym z komi- 
nów fabrycznych rozchodził się 
po horyzoncie. 

W domu: w- którym mieszkał 


staruszek niieściła sie szkoła-S0- 
wiecka: i muzewm wobec czego 
„słyszał niejednokrotnie wykłady 


prowadzone przez. nanczyciela.. 
— Ciiłapcy — mówi nauczy 


Trybuna Czyteiników 
Semena AZER WZCEREEZARED) 


Jeśli chcesz pracow: é - musisz zapłacić! | 
Qrdynarny wyzysk nienczcwego pracodawcy © 


Od jednei z naszych Czytelni- 
czek otrzymujemy list, którego 
treść podajemy w całości. Nie 
trzeba dodawać, że skandalicznym 
sposobem wykorzystywania fatal- 
nej konjunktury na rynku pracy 
winny zająć się powołane czynniki: 
z panem Prokuratorent i luspekta- 
renr pracy na czele, którzy z faktu 
przytoczonego poniżej winni wy” 
ciągnąć w. stosunki: do firmy „Ra- 
dio-Deblessem* w Katowicach jak- 


najdalej idące konsekwencje. Red. | 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Od kilkunastu miesięcy pozostaję 
„bez pracy. Cały mój wysiłek, by uzy 
*skać jakieś zajęcie idzie na marne. 
Pracy jak niema, tak niema. Nie po- 
grążam się jednak w bezruchu i dokła 
dam wszelkich starań aby móc uzy 
skać jakieś zajęcie, jakąś pracę która 
pozwałałaby mi na iaką taką egzy-- 
stencię. Przed niedawnym. czasem WY 
czytałam w jednej z gazet katowic- 
kich ogłoszenie, że pewna poważna 
firma poszukuje kasierki: Aczkolwiek 
* bylam przekonana, że o posadę tę bę- 
dą się starały liczne kandydatki — za 
„ryzykowałam i złożyłam podanie. W 
"kilka dni. później, ku memu wielkiemu 
zdziwieniu, otrzymałam list, stanowią 
cy jedna z wielu kopii, od firmy „Ra- 
dio-Deblessem" w Katowicach, który 
załączam z prośbą 0 zajęcie się tą 
„wspaniałomyśkrą” firma 

Z posady musiałam 
z braku „okupu“. 

Z poważaniem 
Leokadia D. Katowice. 

A teraz podajemy w całości treść 
owego listu: 

„Stosownie do naszego ogłoszenia 
i w odpowiedzi na cenną: korespondelt 
cię, donosimy, iż posada kasierki może 
być na następujących warunkach od- 
dana: e y 
1) wpłata płynną. gotówką 3: — Eig ty 


zrezygnować 


12 letna otiara 
"Po roštu wyjawiła 
Z Tarnowskich Gór donoszą: 


Do miejscowego posterunku oficer- 
skiego policii przybył onegdaj miesz- 


|kaniec Czarnej Huty Michał Moczek, 


który złożył sensacyime, brzmiące ze- 
znanie. Mianowicie zauważył on, że 
córka jego 12-letnia Jadwisia przed- 


„tem niezwykie swobodna i wesoła, ob 
jawiała 


jakieś dziwne i wesola, ob | 
starał się zzłębić tajemnice, co mu się | 
ostatnio powiodło. Drecząca tajemnica 
przestała być tajemnica z chwilą, gdy 
dziewczynka wyjawiła. niesłychanie 
drastyczne szczegóły zaniachu na jej 
cześć. i 

„Oto przed niespełna rokiem przy- 
był w czasie nieobecności Moczka w 
mieszka- 


okazie 
rzucił się na nieletnią dziewczynkę 


: języka. niemieckiego, 


"€y, c) znajomość początków buchał- 


| z nadludzkim wysiłkiem udało 


blanco. Odsetki płatne będą z dołu w 
wysokości 6 proc. w stosunku rocz- 
nym ( pół proc. miesięcznie). Wypo- 


 wiedzenie całej sungy będzie obowią- 
* zywało obustronnie 6 iniesięcy. WYpO « 


wiedzenie częściowe do tysiąca zło- 
tych trzy imiesiący, listem .poleeonym. 
Pożyczka potrzebna nant jest na roz- 
szerzenie przedsiębiorstwa, i z tem 
jest związany wakaus posady, 


2) Wynagrodzenie miesięczne za 


` pracę będzie zależne od wypożyczo- 
` nego. kapitału a mianowicie: po 30 zło- 
. tych od tysiąca czyli- złotych 150— 
` przy wplacie 5 tysięcy złotych. Czę- 


ściawo wycofanie kapitala będzie 
wpływało też proporcionałnie na ob- 
niżke płacy. Wypowiedzenie kapitału 


| będzie się równało równocześnie wy- 


powiedzeniem posady i  adwrotnie. 
Objęcie posady będzie załeżnę od daty 
wpłacenia gotówki. 


3) Zajęcie będzie w charakterze 


, kasjerki: w. skiepie w. godzinach handło 


wych z prowadzeniem ksiąg kasowych 


*i buchałteryjnych handlowych oraz | 
> statystycznych; 


oprócz tego w wol- 
nych godzinach przepisywanie kore- 
spondenejh na maszynie, systemu „RE- 
mingion“, 


+ 4) Znaiomość języka polskiego w sło 


a) pożądane znajomość 
b) umiejętność 
pisania na maszynie względnie -z6b0- 
wiązanie nauczenia Się podczas pra- 


wie i piśmie, 


terji. 


4) Narodowość i. przynależność pol- 
i ska. wyznanie katolickie. Gdyby powyż 
i sze warunki WP. edpowiadały, pro-- 


simy o nadesłanie krótkiego życiory- 
su z podaniem. dat urodzenia, przyła- 
leżności, - wykształcenia dot Pe 


zwyrodnia ca 
straszną tajemnice 


z zamiarem zniewołenia jef. 


W obawie skandalu zatkał. dziecku u- 


Sta, by nie mogło krzyczeć na pomoc. 

Wreszcie 
się 
Jadwisi Moczkównie wyrwać z ra- 

mion- przybysza. 
a następnie okrzykami  zaalarmować 
sąsiadów, którzy jednak nie usłyszeli 
jej wołania. 

Przerażony. okrzykami Haizer zre- 
zygnował z dałszych sukcesów ero- 
tycznych i zbiegł. 

Dziewczynka. tłomaczy sie. że wy- 
padek ten ukrywała dotąd powodując 
sie 

uczuciem wstydu. 

-Policja wszezeła. 
| chodzenie przeewwko zwyrodniałcowi, 
który: zapewne będzię starał: się. Wy- 
kręcić z ciążącego na nim zarzutu. 


; starał się przez - 
"Czerwony Krzyż, przed Swym 
odjazdem do Oiczyzny, 
dom. piętrowy z ogrodem, który 


7 ukróconą 
2.915 złotych. 


-__ Biuźnierca 


a nas | 
Ę stępnie w  przeciązu kilięu: dni: powia- 
| domimy WP. o naszej decyzji”. 


miezwłocznie do-- 


ciel — 
myślicie że jest. to niech wam 
"da cheba, niech was nakarmi. 


Ściany, 
; Stalma, Woroszyłowa, Budien= 
nego i innych i mówi 
to są wasi bozowie, 

"oni mogą was nakarmić i zapew, 
"nić przyszłość. 

Własny syn czy córka zabić 
mogą bezkarnie swych rodzi- 


tywnych zapatrywań. Ludzie 
starsi w Sowietach to balast caf 
"kiem niepotrzebny. gdyż ich 
trudniej otumanić, całą nadzieję 
„ Sowiety pokładają w młodzie- 
ży która w większej części ia 
wenerycy i bandyci, 


na tym materjale Sowie:y Di- 


-dna swą przyszłość. 


Staruszek, o którego- powrót 
"lat 13 Polski > 


odda! 
eby 


był jego własnością, za 


'płaszcz Jemi i buty strowcowe, 


(M. KJ) 


Lio NAST 
Melna przemytnicza 
w MichałkKowicach 


Organa straży granicznej przepro- 
wadziły: onegdał niespodziewaną rewi 


zje w mieszkaniu Elżbiety bvanickigi 
-Ww Michałowicach (Limanowskiego 4). 

€ Nyni c 
"ki bowiem znaleziono i zajeto St ; pół 


Rewizia dała nadspodziewan 


kg. Maggi w płynie, worek zawierają 
cy 20 kz. migdałów oraz inne przed- 


"mioty. pochodzące z przemytu których 
wartość oceniono na 423 zł. 


Poza: utratą cennego towaru Iwanics 
ka będzie musiała pokryć 5-krotna 
nałeżytość celną w sumie 


Pod. zarzutem: bluźnierstwa onegdaj 


« ujęła policia ma: szosie pod Brzozawi* 
; cami Gerharta. Gwoździa. 
. Brzozowie (Bytomska 8) którv w dniu 
30. 


mieszkańca 


„m. dopuścił się zniewagi uczuć 
religijnych. 

Gwoździa, który iest Niemcem, cze 
ka surowa kara. oe, 


+: — 


REPERTUAR 


(TEATRU POLSKIEGO 


Sobota, 7.10:  „Horsztyński dla 


| szkół o godz. 15.30; Fraulein doktór“ 
|. o godz. 20 


Niedziela, 8.10: „Madame Butterfly 
(występ. opery warsz.) O PE Ey 
Wtorek, 10.10: „Żydówka” o 20. 
PRZEDSTAWIENIE SZKOLNE 
W sobotę dnia 7 b. m. o godz. 15.30 
po poł. staraniem Między szkołnega 


"Teatru Dramatycznego odegra zespół 
+. Teatru: Polskiego 10 scen dram. J. Sło 


wąckiego p. t „Horsztyński”. Bilety 


"dó nabycia u p. prof Hnaczerka w. 


za Matem.-Przyrodn. ul. Jagielioń- 


ka RAULEIN DOKTOR* Z ZOSIĄ 
BARWIŃSKA W ROLI TYTUŁ OWEJ 

Dziś, w sobtę. 7 b. m. o godz. 20-€7 
odegrana zostanie po. raz 23 ciesząc® 
się niesłapnącem powodzeniem sztuka 
J. Tepy „Fraulein doktor“, która fas- 


-"eyrmuie swoją sensacyjno-szpiegow= 
| ską treścią ora zdoskcnałą grą catego 


zespołu, “W roli tytułowej: wystapi po 


"raz. pierwszy” znakomita artystka tea- 


trów. Iwowskiego i krakowskiego Da 
Zoiia Barwińska, 


Boga niema, zresztą jeśli - 


W: dalszym ciągu pokazuję na 
gdzie wiszą portrety: 


ców, jeśli są rodzice konserwa- 


lustrowol: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone 


- Sam przecie był nieraz świad 
kiem, jak to burgrabia pastwić 
___słę umiał na swoich jeńcach, za- 
_ nim wspaniałomyślnie udzielił 
im ostatnie pchnięcie własno- 
ręcznie, I wtedy jeszcze kopał 


tak haniebnej. 
-~ Taki los czekał także i Jerze- 
"m0. O tem dobrze wiedział Mi- 
= — losz i dlatego chociażby posta- 
mowił plan swój w czyn Wpro- 
-~  wadzić. To bowiem mogło w 
wielkim stopniu wpłynąć na e- 
wentualne względy dla poima- 
nego już Jerzego. Mając u siebie 
- młode pacholę; nie trudno mu 
będzie zażądać wydania Jerze- 
-= go i co najważniejsze — jego 
kochańszej Jagny. 


Z p 
czął, W pewnej chwili nawet 
zbliżył się tuż, tuż do leżącego 

"w gąszczu Miłosza, goniąc za- 
- pamiętale jakiś szczególny okaz 
babiego lata. Kłębek srebrnych 
_.  miteczek unosił się właśnie w 
|. stronę Miłosza. : 
=- | Jeszcze raz krótko zastanowił 
- się nad tem Miłosz. Sposobność 
"._ .zdarzała się niebylejaka, gdyż 
©. burgrabia przed chwilą zamek 
"opuścił. Miłosz zdecydował się 
"mieodwołalnie. RER 
Jednem spojrzeniem bystrych 
swoich oczu obiął on jeszcze 


2 


"czy micis 
nikt nie pilnuje. 
Dokoła było cicho. 
" * Ani żywej duszy w okolicy. 
Było już niedaleko wieczoru. 
+ T właśnie Janek zapędził się 
aż do jego kryjówki — usiłując 
-drobną rączką swoją pochwy- 
— cić igrające w: powietrzu . białe 
"niteczki. SE 
„Ocłhoczo i raźno podskakiwa- 
6 dziecko, mówiac coś samo do: 
siebie. Już. iuż miało pochwy- 
cić piękne babie lato, pomagając 
"Sobie drugą rączką, w. 


- nagle nastąpiło ma rękę Miłosza. 


— Ach. to ty. Miłoszu — za- | czeniu w strone Wielkich Pie- 
-kar, oddałając się szybko. Po 
drodze badał dokładnie teren, E 


wołało dziecko uspokoióne, po 
pierwszym przestrąchu, — Aleś" 
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Redaktor: Józef Ksiażek. 


trupa i naigrawał się ze śmierci | - - 


iebo takla- | 
hi 


-niteczki podobają — i chciałbyś 


| łakę, 
dać i | mnóstwo. 
Tezy, | leko. © 


200 gą I której | 
*trzymato gałązkę liściasta—gdy |. 
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Powieść odległej przeszłości 


m WIEŻ 
REKI] 
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mnie przeląkł. Czy masz dużo 
czasu? Chodź. wstań i pomóż 
mi złapać te nitki. To mówiąc, 
ujat on Miłosza za reke i usilo- 
wał go podnieść. 

Alte Miłosz nie chciał: wstać, 
aby nie dać się jakoś spostrzec 
Dlatego odezwał sie do chłopa- 
Ka z przyjaciciska: © = ; 
"— Jeżeli ci sie tak bardzo t 


dużo, dużo ich nałowić, to nie 
tutaj w. dolinie Brynicy.. Ja 
wiem. gdzie można najwięcej ta- 
kich nitek nałapać. Znam taką 
"gdzie takich nitek jest 


i p OK 
odpowiedział - przebiegle 
mek, patrząc prosto” w oczy 
płochego chłopca i chcąc-w nich 
wyczytać, jaki skutek jego po- 
wiedzenie ña nim wywrze. 

— Ale mama nie pozwoliła 
mi daleko oddałać sie. Nie wol- 
no mi nigdzie samemu chodzić. 
Gdybyś ty iednak zemną pójść 
chciał — to byłoby co innego. 
Chodź więc — tylko prędko. 

"No — to mi.się udało. pomy- 


ślał sobie Miłosz. lepici. niżbym 


sobie tego życzyć mógł. 
Wziął on tedy młode pacholę 
zą rękę i poprowadził ie w mil- 
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administracji w 
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aby nie wpaść czasem komit nie- 
pożądanemu w oko. / Szedł zre- 
sztą takiemi ścieżkami, aby jak 
najmniej ludzi spotykać. 

Co chwilę oglądał się poza 
siebie, czy go kto nie śledzi i 
czy pogoń za zaginionym chło- 


nn a 


— 


ya 


eści bezpłatnie 


(i Wd. i 
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wig H.H, w w, prz. liter. op 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


-pakiem jeszcze nie przedsięwzię 


owy'zł. 2.50. zagranicą zł. 5.50. 


pół strony zl 275, I mm. wiersz I łamowy opisowe 


ro. Wyszukiwał umyślnie ta- 
kie gąszcze niedostępne. którę- 
dy nigdy nikt nie chadzał. 
Zciemniać się poczęło coraz 
to więcej, a chłopak stawał się: 


nika: 

— Czy to już niedaleko- to 
miejsce, Miłoszu? Bo ieżeli to 
tak bardzo daleko: to może le- 
piej wrócić się i jutro tam pójść. 
Mamusia bedzie o mnie bardzo 
niespokojna. i 

Troska dziecka o matkę bola- 
ła tak samo i Miłosza. Zdawał 
on sobie bowiem dokładnie 
sprawę, jaką przykrość wy- 
świadcza tem samem Elżbiecie. 
która przecie tak syna swego 
dynaka kocha 3 > 


SS 


Janek, który o ostatnich zaj- 
ciach na zamku nic nie wie- 
dział, zaufał Miłoszowi-jako do- 
bremu domownikowi. 


Dalszy ciąg jutro. 


gó: 


? 


niespokojny i tchórziiwy. Cią- 
gle zapytywał swego przewod- ~= 


